
„Nieroby” utrzymane w mocy 
 
Odwołanie starostwa powiatowego 
w Lubinie nie przyniosło skutku.  
Sąd Okręgowy w Legnicy 
podtrzymał wyrok 
lubińskiego sądu 
w sprawie nierobów – 
słów wypowiedzianych 
przez prezydenta 
Roberta 
Raczyńskiego.   
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Lubinianie  
chcą boksu 
W Cuprum Arenie po rAz 
pierwszy odbyła się Gala bok-
serska, w której walczyli za-
wodowcy i amatorzy. swojej 
publiczności pokazali się pię-
ściarze Górnika lubin, któ-
rym starcia z rywalami po-
szły bardzo dobrze. na po-
czątku walczyli chłopcy z lu-
bińskieGo klubu. później przy-
szła pora na amatorów, a na 
końcu na zawodowców. 

SPORT str. 14

Tylu mieszkańców bło-
nia nie gościły już daw-
no – tysiące lubinian 

przyszło na Dni Lubina, by 
na własne oczy zobaczyć 
m.in. występ Dody. I się nie 
rozczarowali. Celebrytka po-
kazała show z buchającymi 
ogniami, sztucznym koniem 
czy wyłaniającą się trumną. 
Tłumy fanów muzyki zaczę-
ły zbierać się już wczesnym 
wieczorem, kiedy na scenie 
pojawili się członkowie ze-
społu Top-One, legendy di-
sco-polo.

– Wygląda na to, że ten ro-
dzaj muzyki wraca do łask – 
mówił przed koncertem Pa-
weł Kucharski, lider zespołu. 
– Teraz rynek muzyczny nie 
jest już taki sam, jak w latach 
dziewięćdziesiątych, kiedy 
królowało disco, ale fanów 
wciąż mamy mnóstwo. Słu-
cha nas już kilka pokoleń: od 
rodziców, po wnuki – opo-
wiadał.

Przy klimatach disco lubi-
nianie rozgrzewali się przed 
występem gwiazdy wieczo-
ru. Koncert Dody przycią-
gnął nie tylko jej wiernych 
fanów, ale i gapiów, którzy 
słyszeli, że występy artystki 
to niesamowite show. 

   str. 8-9

WOKÓŁ KGHM str. 10

Prezes nie ustąPi
– skończmy z tą urawniłowką 
– stwierdza prezes kGhm her-
bert wirth, mówiąc, że jest za 
wyższymi wynaGrodzeniami, 
ale nie dla wszystkich po 
równo. zarząd nie ma zamia-
ru uGiąć się przed żądaniami 
związków zawodowych.  
– z czeGo ma ustąpić zarząd 
czy pracodawca? z przywile-
ju zatrudnienia na 10-20 lat? 
nie ustąpię – zapowiada szef 
miedziowej spółki.  

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Gwiazdorzy



www.lubin.pl1 lipca 20102

Dary dla powodzian, 
w ostatnim dniu nauki, 
przywieźli do naszej redak-
cji uczniowie gimnazjum 
w Gromadce i podstawówki 
w Wierzbowej. Wszystkie 
artykuły przekazaliśmy pra-
cownikom Miejsko-
Gminnego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej w Ścinawie.

Dzieci i młodzież przez 
kilka tygodni gromadziły 
artykuły przydatne miesz-
kańcom gminy Ścinawa, 
którzy ucierpieli w tego-
rocznej powodzi. Oprócz 
ubrań i środków czystości, 
zebrano także żywność. 

Młodzi darczyńcy z po-
wiatu bolesławieckiego po-
stanowili wspomóc sąsia-
dów. Pracownice ścinaw-
skiej pomocy społecznej 
były miło zaskoczone ge-
stem młodzieży, która za-
nim rozjechała się na wa-
kacje, przekazała dary po-
wodzianom. 

Magda RzeMień

Wystarczy na wykonanie 
ekspertyz i projektu reno-
wacji elewacji, wieży i mu-
rów – kościół Matki Boskiej 
Częstochowskiej dostał 160 
tysięcy złotych od rady po-
wiatu. Nie wyczerpuje to 
jednak wszystkich potrzeb 
zabytkowej świątyni. 

Małymi krokami lubiń-
ski kościół jest systematycz-
nie odnawiany. Odrestau-
rowano już wieżę, zrobiono 
też nową więźbę dachową 
i sam dach. Teraz, jeśli uda 
się pozyskać pieniądze, wy-
remontowana zostanie ele-
wacja i mury świątyni. Po-
nieważ jest to obiekt zabyt-
kowy, renowację muszą po-
przedzić kosztowne eksper-
tyzy. – Muszą je wykonać 
specjaliści. Chcemy zapro-
sić do przetargu między in-
nymi profesora z krakow-
skiej Akademii Sztuk Pięk-
nych, który nadzorował re-
nowację kościoła Mariackie-
go – mówi proboszcz parafii 
Matki Boskiej Częstochow-
skiej Franciszek Steblecki. 

Pieniądze na eksperty-
zy i projekt już są. 160 tysię-

cy złotych przekazali radni 
powiatu. Jednak, aby roz-
począć odnawianie elewacji 
i murów, potrzebne są kolej-
ne fundusze. Według sza-
cunków, taki remont może 
kosztować około 2,5-3 mln 
złotych. 

– Szukamy pieniędzy na 
to w różnych miejscach. Naj-
większą pomoc mamy na 
razie z urzędu miasta. Fun-

dacja Polska Miedź też prze-
kazała nam środki na reno-
wację wieży – wylicza pro-
boszcz Steblecki. – Teraz po-
nownie zwrócimy się do 

miasta, Fundacji, a także do 
Ministerstwa Kultury, któ-
re już dwa razy nam odmó-
wiło. 

Po renowacji elewacji 
i murów przyjdzie czas na 
zabytkowe organy, później 
instalację nagłośnieniową. 
Remontu wymaga wiele ele-
mentów. 

– Jeżeli będziemy konse-
kwentni, z bożą i ludzką po-

mocą będzie-
my kontynu-
ować odna-
wianie kościo-
ła – dodaje pro-
boszcz. – Ja za 
dwa lata stąd 
odejdę, a ko-
ściół zostanie. 
W Lubinie nie 
ma zbyt wie-
lu zabytków, 
tym bardziej 
powinniśmy 
dbać o tę świą-
tynię, która jest 
wysokiej kla-

sy zabytkiem. To dziedzic-
two nie tylko katolików, ale 
i wszystkich Polaków – pod-
sumowuje.  

Marta CzaChórska

Pierwszy kontener 
z elektrośmieciami, 
który stanął pod Re-

alem, już w południe zapeł-
nił się po brzegi. Nic dziw-
nego, skoro niektórzy – jak 
Hubert Głębocki – nazbie-
rał tyle komputerów i dru-
karek, że do skupu zrobił aż 
pięć kursów. 

Na uczestników akcji 
czekały tradycyjne sadzon-
ki kwiatów i torby ekolo-
giczne. Były też nagrody za 
udział w konkursie wiedzy 
ekologicznej, który wygrała 
Grażyna Świca z Lubina. 

Nie zabrakło też upo-
minków dla dzieci, które 
umiały wykazać się wie-

dzą związaną z ochroną 
środowiska. Wszyscy naj-
młodsi uczestnicy zbiórki 
mogli również włączyć 
się do zabawy ze szczu-
dlarzem, który rozdawał 
im cukierki i baloniki. 

– Sobotni wynik i ilość 
osób biorących udział 
w naszej akcji pokazuje, 
że problem legalnego po-
zbywania się elektrood-
padów jest wciąż aktual-
ny – ocenia Joanna Szcze-

paniak, dyrektor departa-
mentu promocji i komu-
nikacji KGHM Ecoren. 

Zużyty sprzęt elek-
tryczny i elektronicz-
ny trafił do firmy Eco-
ren DKE oraz do oddzia-
łu przetwarzania elektro-
odpadów w Rynarcicach. 
Wciąż prowadzone są 
zbiórki w gminach wiej-
skich – podczas trzech 
dni akcji w gminie wiej-
skiej Lubin, mieszkańcy 
oddali około 9 ton zło-
mu. 

Joanna MiChalak

AKTUALNOŚCI

Wbrew publicznie głoszonej dezaprobacie dla twór-
czości Doroty Rabczewskiej, frekwencja na jej koncer-
cie była wręcz rekordowa. Takim zainteresowaniem lu-
binian nie cieszyła się dotąd żadna z rodzimych gwiazd 
show biznesu. Tysiące fanów i gapiów przyszło na bło-
nia, by na własne oczy przekonać się o scenicznej chary-
zmie nietuzinkowej wokalistki.

Każda informacja na temat Dody, która w dniach po-
przedzających Dni Lubina ukazywała sie na portalu lu-
bin.pl, cieszyła się najwyższą poczytnością internautów. 
To właśnie dlatego zdjęcie artystki ukazało się na okład-
kowej stronie. Sporne może być hasło, że królowa jest tyl-
ko jedna. Ale fakt, że jest idolką - pozostaje bezsporny.

Joanna Michalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

BezsPorna idolka Budują, remontują 
Przed nami kolejny tydzień i kolej-

ne remonty. Z myślą o mieszkań-

cach, magistrat remontuje drogi 

i chodniki, buduje nowe parkingi. 

Niestety, na czas prowadzonych 

prac lubinianie muszą liczyć się 

z utrudnieniami. 

Utrudnienia występują w kilku re-

jonach miasta. Na łączniku po-

między drogą do Księginic, a dro-

gą krajową nr 36 w kierunku Ści-

nawy ruszył właśnie remont na-

wierzchni, podobnie jak na uli-

cach: Małomickiej, Spacerowej, 

Cedyńskiej, Gwarków, Reymonta, 

Szybowej i na osiedlu Polne. 

Na ulicy Orlej robotnicy rozpoczęli 

nasadzanie nowych drzew. Zastą-

pią one roślinność wyciętą pod-

czas budowanego w tym rejonie 

miasta parkingu. Utrudnienia 

wiążą się też z modernizacją 

chodników. Na Budowniczych 

LGOM, na odcinku od Jana Pawła 

II do restauracji Memo, rusza wla-

śnie wymiana chodnika, z kolei na 

Zwierzyckiego, na odcinku od 

Kaufland-u do ulicy Stanisławow-

skiej, ruszają prace przy budowie 

nowego chodnika. 

Zakłócenia komunikacyjne wystę-

pują też w innych częściach mia-

sta, gdzie prace prowadzone są 

od kilku tygodni. Na ulicach Wro-

niej i Broniewskiego budowane są 

nowe parkingi. Z kolei na Cheł-

mońskiego, Cedrowej, Prusa, 

Granitowej, Spacerowej, Pawiej, 

Malinowskiego, Przemysłowej 

i Malczewskiego robotnicy re-

montują drogi i chodniki. Utrud-

nienia występują też w pobliżu 

ulicy Kolejowej i Stary Lubin, 

gdzie budowane jest obwodnica 

południowa Lubina. 

Urzędnicy apelują więc o ostroż-

ność i trochę więcej cierpliwości. 

Ms 

Zmiany  
w rozkładzie jazdy  
autobusów
Podczas wakacji komunikacja miej-

ska będzie kursować według no-

wego rozkładu jazdy. Zmiany są 

niezbędne, ponieważ w tym czasie 

z autobusów korzysta mniej osób, 

do szkół nie dojeżdżają młodzież 

ani dzieci. 

Przede wszystkim na dwa miesią-

ce, czyli lipiec i sierpień, zawieszona 

została linie nr 4A. Zaś autobusy li-

nii: 2, 2A, 3A, 7A, 8,9, 9A zmieniły 

godziny kursowania. Rzadziej będą 

jeździć autobusy numer 1, 3, 4 i 7. 

W dni robocze będą kursować co 

15 minut od godziny 6 do 20, a do-

datkowo linia 4 nie będzie dojeż-

dżać do Szybu Zachodniego. Rów-

nież linia 0 rzadziej pojawi się na 

przystankach, czyli co 60 minut. 

Rozkłady jazdy na soboty i niedzie-

le pozostają takie same jak przed 

wakacjami. 

Wakacyjny rozkład jazdy będzie 

obowiązywał do 31 sierpnia. 

Ms
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Ekologiczna akcja Ecorenu �

Dziesięć ton złomu zniknęło z domu
Niewiele brakowało, a w sobotę lubinianie pobiliby jesienny rekord 
w zbiórce bezużytecznego złomu. Wtedy udało się zebrać 11 ton 
niepotrzebnego sprzętu RTV i AGD, w sobotę z kolei około 10. 
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Dzieci i młodzież przez 
kilka tygodni 

gromadziły artykuły 
przydatne 

mieszkańcom gminy 
Ścinawa

Darczyńcy z powiatu bolesławieckiego �
wspomogli sąsiadów �

Dary dla ścinawskich 
powodzian

Jeden z niewielu lubińskich zabytków potrzebuje pomocy �

160 tysięcy dla  
dużego kościoła

Pierwszy kontener z elektrośmieciami, który stanął pod Realem, 
już w południe zapełnił się po brzegi

Na remont czeka elewacja 
kościoła i mury
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Około 700 strażaków 
ochotników, 100 strażaków 
zawodowych i cztery panie 
z wydziału zarządzania kry-
zysowego – to oni przede 
wszystkim walczyli z powo-
dzią w naszym regionie. 
Strażacy działali, a panie 
załatwiały co było potrzeb-
ne – worki, pompy – i wy-
pełniały niezbędne papiery. 

Oprócz nich pomaga-
ło wielu mieszkańców za-
lanych terenów i okolic, 
władze miast, powiatu 
i województwa, policja... 
Po tym jak większość wo-
dy już zniknęła z zalanych 
terenów przyszedł czas na 
podsumowania. 

Prawie przez miesiąc, 
od połowy maja, do po-
łowy czerwca, strażacy 
i urzędniczki z powiato-
wego wydziału zarządza-
nia kryzysowego praco-
wali całą dobę. 

– Dyżurowałyśmy na 
zmianę. Załatwiałyśmy 
co było potrzebne, przede 
wszystkim chodziło 
o pompy i worki na piasek 
– dodaje Jadwiga Wieczo-
rek, dyrektor wydziału za-
rządzania kryzysowego. 

Teraz, choć panie nie 
pracują już 24 godziny na 
dobę, wciąż maja sporo do 

zrobienia. Trzeba przepro-
wadzić akcję odkomarza-
nia na zalanych terenach. 
W Ścinawie jest do opry-
skania 7,2 tys. hektarów 
i 24 kilometry linii brze-
gowej. Trzeba porozumieć 
się z urzędem melioracyj-
nym w sprawie posprzą-
tania wałów, a także roz-
liczyć dotacje, napisać ra-
port. 

Strażacy chwalą sobie 
współpracę z wydziałem 
zarządzania kryzysowe-
go, jednak marzy im się 
centrum, które pracowa-
łoby zawsze całą dobę, 
a nie tylko w sytuacjach 
zagrożenia. – Potrzebu-
jemy całodobowego cen-
trum zarządzania kryzy-
sowego, żeby mieć możli-
wość natychmiastowego 
podjęcia działań w sytu-
acjach niebezpieczeństwa 
– mówi Marek Kamiński. 
– Takiego centrum, które 
by wtedy wszystko koor-
dynowało. 

Obecnie to do straża-
ków spływają wszelkie in-
formacje z terenu, tak by-
ło w przypadku ostatniej 
powodzi właśnie, i dopie-
ro oni kontaktują się z wy-
działem zarządzania kry-
zysowego. 

Marta CzaChórska

Dyrekcja placówki i rodzi-
ce nie zdecydowali jeszcze czy 
chcą powstania placówki, za 
to sąsiedzi mają już wyrobio-
ne zdanie: – Nie chcemy tu-
taj takiego ośrodka – mówi 
jeden z mieszkańców bloku 

sąsiadującego ze szkołą. 
Przez wiele miesięcy dy-

rekcja i rodzice uczniów 
z Chróstnika walczyli, by po-
wiat nie wcielił w życie planu 
likwidacji szkoły. Z sukce-
sem. Dziś Chróstnik znów 
jest na ustach okolicznych 
mieszkańców. Burzę wywo-
łał plan utworzenia ośrodka 
dla młodzieży z patologicz-
nych rodzin. 

– To na razie propozycja, 

która pojawiła się kilka dni 
temu, jeszcze nie wiemy jak 
się do niej odnieść – mówi 
Bronisław Tomaszewski, dy-
rektor szkoły. 

– Na razie ją omawiamy. 
Było już spotkanie wicesta-

rosty Ryszarda Kabata z radą 
pedagogiczną szkoły. Chce-
my też zapytać o opinię soł-
tysa i mieszkańców – tłuma-
czy. 

Dyrektor zaprosił na spo-
tkanie członków rady rodzi-
ców. Ci także jeszcze nie wie-
dzą, co sądzić o tym pomy-
śle. 

– Z tego co nam mówio-
no, do ośrodka miałaby tra-
fiać młodzież bez wyroków, 

normalne dzieci, które wy-
chowują się w patologicz-
nych rodzinach i przez to nie 
mają warunków do nauki. 
Wtedy nie byłoby żadnych 
zagrożeń dla mieszkańców, 
ale jeszcze nie zdecydowali-

śmy czy jesteśmy za czy prze-
ciw – mówi jedna z matek, 
Anna Chalińska. 

Pomysł zdecydowanie 
popierają nauczyciele szkoły. 
Dla nich to jedyna szansa na 
przetrwanie, czyli gwarancja 
pracy. 

– Widzimy sprawę jedno-
znacznie: jeśli ośrodek nie po-
wstanie, nie będziemy mieli 
gdzie pracować. Całe zamie-
szanie z likwidacją szkoły 

spowodowało bowiem, że 
coraz mniej uczniów decy-
duje się na naukę w Chróst-
niku – narzeka nauczyciel 
Mirosław Sanecki. 

Okoliczni mieszkańcy 
nie są już nastawieni tak 
optymistycznie. Obawiają 
się, że powstanie placówki 
w centrum wsi byłoby za-
grożeniem szczególnie dla 
młodzieży. Chodzi o sze-
rzenie patologii, czy daw-
nie złego przykładu. 

– Jestem stary, więc mi 
jest to właściwie obojętne, 
ale z tego co słyszę, to nikt 
we wsi nie chce tego ośrod-
ka. Obawiamy się o swoje 
bezpieczeństwo – mówi je-
den z mieszkańców, a jed-
nocześnie emerytowany 
nauczyciel. 

Na przyjęcie konkretne-
go stanowiska w tej sprawie 
Chróstnik ma czas do koń-
ca czerwca. Potem powiat 
podejmie decyzję o ewen-
tualnym powstaniu pla-
cówki. Starostwo zapew-
nia jednak, że jeśli pomysł 
nie spodoba się mieszkań-
com, powiat nie zrobi nic 
na siłę. 

Mariola saMotiCha

WYDARZENIA
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Dyrektor zaprosił na spotkanie 
członków rady rodziców. Ci jeszcze 

nie wiedzą, co sądzić o tym pomyśle

Akcja trwała miesiąc �

Woda opadła, czas  
na podsumowanie

Trudna młodzież w Chróstniku �

Praca ważniejsza od zgorszenia
O Chróstniku znowu zrobiło się głośno. A wszystko za sprawą Ośrodka Szkolno-Wychowawczego dla 
trudnej młodzieży, który starostwo powiatowe planuje otworzyć w internacie przy zespole szkół.  
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY od 25/06/2010-29/06/2010      
POKAZY TRÓJWYMIAROWE:  Â

3D TOY STORY 3  – B.O., PROD.USA    – 09:00, 11.15, 13.30, 15.45, 18.00, 20.15…

POZOSTAŁE TYTULY: Â
DISCO ROBACZKI     – b.o– PROD. DANIA, NIEMCY   – 10.00, 11.45, 13.30, 15.15, 17.00…
KSIĄŻE PERSJI    – – od  lat 12  - PROD. USA       – 10.15, 19.00, 21.30, 
  

JUTRO BĘDZIE FUTRO   – od lat 12 – PROD. USA          –12.45, 15.00, 17.15, 19.30, 21.45...

DZIEWCZYNA Z EKSTRAKLASY   – od lat 12, PROD.USA            – 11.45, 14.00, 16.15, 18.30, 20.45... 

ISTOTA   – od lat 15 - PROD. KANADA, FRANCJA, USA   – 10.45, 13.00, 15.15, 17.30, 19.45, 22.00... 

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin;  
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl   
rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97;  
biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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Uczniowie Zespołu Szkół 
Integracyjnych nie kryli ra-
dości z rozpoczęcia upra-
gnionych wakacji. Przy mu-
zyce jeszcze przed oficjal-
nym apelem, pokusili się na-
wet o śpiew i taniec. 

– Oczywiście, że nie mo-
gli się doczekać wakacji, ale są 
i tacy, którym ciężko się roz-
stać ze szkołą – przyznaje na-
uczycielka Irena Oleksyn. 

Najlepsze wyniki zostały 
nagrodzone. Na apelu roz-
dano świadectwa z paskiem 
i książki za bardzo dobre wy-
niki w nauce. Już po części 
oficjalnej, w poszczególnych 
salach uczniowie mogli poże-
gnać się z nauczycielami i ko-
legami z klasy. 

Uczniowie z ZSI to dzie-
ci z podstawówki i młodzież 
z gimnazjum. Ci młodsi wy-
bierają się na kolonie, obo-
zy lub wakacje z rodzicami. 
Dla starszych obóz to też mi-

ła perspektywa, ale wielu być 
może po raz pierwszy wyje-
dzie tylko z kolegami. 

– Jeszcze nie wiemy do-
kładnie kiedy i gdzie się wy-
bierzemy. Morze, czy góry to 
fajna sprawa, ale chcieliby-
śmy chyba wybrać się na kil-
ka dni gdzieś bliżej, np. nad 

jezioro, jeśli będzie dobra po-
goda – przyznają gimnazjali-
ści z ZSI. 

Wielu, po miesiącach wy-
siłków, chce po prostu pole-
niuchować w domu. Spoty-
kać się ze znajomymi i mieć 
czas dla siebie. 

Magda RzeMień

Zamiast na wakacje, wyjadą się uczyć �

Znaleźli perły w Lubinie
On chce związać swoją przyszłość z architekturą krajobrazu, ona 
z dziennikarstwem lub sztuką. Nagrodzono ich w konkursie ogłoszonym 
przez Uniwersytet Jagielloński. Dzięki programowi „Poławiacze pereł” 
lubinianie Dominika Kucner i Michał Sowizdrzała wyjadą na dwa campusy 
edukacyjne do Krakowa. 

Uczniowie z ZSI to dzieci z podstawówki i młodzież z gimnazjum.  
Ci młodsi wybierają się na kolonie, obozy lub wakacje z rodzicami

EDUKACJA

reklama

reklama

Podsumowanie roku szkolnego �

Początek wielkiej laby
Po dziesięciu miesiącach porannego wstawania i zdawania przeróżnych 
egzaminów czas na odpoczynek. W piątek w szkołach zadźwięczał ostatni 
dzwonek. W lubińskich podstawówkach, gimnazjach i liceach rozdano 
świadectwa i nagrody za najlepsze wyniki. Teraz przed uczniami dwa miesiące 
leniuchowania.  
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Byli najlepsi nie tylko 
w nauce. Wygrywa-
ją konkursy regional-

ne i ogólnopolskie. Teraz 
pojadą na 13 dni, by rozwi-
jać swoją wiedzę i zaintere-
sowania. Dominika i Mi-
chał byli bezkonkurencyjni 
wśród siedmiu zgłoszonych 
do konkursu szkół, chociaż 
dyrektorzy placówek nie 
mieli łatwego zadania. 

– Decyzja nie była prosta, 
ale Michał zdecydowanie 
wybija się ponad poziom – 
tłumaczy Bronisław Toma-
szewski, dyrektor Zespołu 
Szkół w Chróstniku. – Tu 
nie wystarczy mieć dobrych 
wyników w nauce. Tu trze-
ba daleko patrzeć w przy-
szłość – dodaje z dumą. 

Program „Poławia-
cze pereł” pomaga zdol-
nym i skorym do działania 
młodym ludziom rozwijać 
umiejętności i zaintereso-
wania. Tym samym układa 
dla nich lepszy start w przy-
szłość zawodową. W Lubi-
nie, co roku dwójka uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych 
wyjeżdża na campusy or-
ganizowane przez Uniwer-
sytet Jagielloński. 

Mimo że to wakacje, 
oboje już nie mogą się do-
czekać nauki w campusie. 
Dominika przez 13 dni bę-
dzie uczestniczyć w warsz-
tatach z fotografii, kultu-
roznawstwa i dziennikar-
stwa. – Wybrałam ten cam-

pus, ponieważ rozwinie mo-
je zainteresowania, z który-
mi chce wiązać przyszłość – 
tłumaczy Dominika Kuc-
ner z klasy dziennikarskiej 
w I LO. 

Michał uczy się w Zespo-
le szkół w Chróstniku, w II 
klasie architektury krajobra-
zu.- Jadę na campus infor-
matyczny. Najbardziej cie-
szą mnie warsztaty z grafiki 
komputerowej, bo na pew-

no mi się to przyda – tłuma-
czy Michał Sowizdrzała. 

Z sukcesu uczniów dum-
ni są też ich rodzice. – To dla 
mnie najlepszy prezent na 
dzień ojca, który niedawno 
obchodziliśmy. Na każdą 
okazję chciałbym dostawać 
takie niespodzianki - mówi 
z dumą Dariusz Kucner, oj-
ciec Dominiki.

Magda RzeMień

Lubinianie Dominika Kucner i Michał Sowizdrzała 
wyjadą na campusy edukacyjne do Krakowa
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Szesnastolatka z Lubina po-
magała w internetowych 
oszustwach 22-letniemu 
mieszkańcowi Śląska. Pro-
ceder polegał na tym, że 
para oferowała do sprze-
daży dekodery platformy 
cyfrowej, pozwalające na 
odbiór sygnału telewizyj-
nego. Nabywcy płacili za 
towar, który jednak nigdy 
do nich nie trafiał. 

Gdy Ślązak otrzymywał 
zapłatę za sprzęt, na-
bywcy natych-
miast traci-
li z nim kon-
takt. Ofia-
ry oszustów 
powiadomi-
ły o sprawie 
pol i -

cjantów z wydziału do 
walki z przestępczością 
gospodarczą. Munduro-
wym udało się ustalić adre-
sy komputerów naciągaczy 
oraz ich miejsca zamieszka-
nia. 

Jak ustalono, 22-latek 
najpierw namawiał bez-
domnych, by na swoje na-
zwisko kupowali dekode-
ry. Następnie odbierał im 
sprzęt – płacąc za usługę od 
15 do 50 zł – a później ofe-
rował go do sprzedaży na 
internetowych aukcjach. 

Policjanci wyjaśniają 
kulisy procederu, a tak-
że pokrzywdzonych, 
którzy mogą pocho-
dzić z terenu całego kra-

ju. Chłopakowi grozi ka-
ra więzienia do lat 8. 

Z kolei o losach 
nastolatki zade-
cyduje sąd ro-
dzinny. 

Joanna  
MiChalak

37-letni lubinianin znęcał 
się nad żoną i dziećmi. Ktoś 
wezwał policję, dzięki temu 
koszmar rodziny się skoń-
czył. Delikwent dostał pro-
kuratorski nakaz opuszcze-
nia mieszkania i zakaz kon-
taktowania się najbliższymi. 

– Podczas interwencji 
domowej policjanci lubiń-
skiej komendy powiatowej 
zatrzymali 37-letniego męż-
czyznę w związku z podej-
rzeniem o znęcanie się nad 
członkami swojej rodziny – 
informuje starszy aspirant 
Jan Pociecha, rzecznik lu-
bińskiej policji. 

Zebrany przez policjan-
tów materiał dowodowy 
wystarczył do tego, by pro-
kurator wystawił zakaz 
kontaktowania się. Rodzi-
na 37-latka została w do-
mu, on sam musiał go opu-
ścić. 

– Korzystając z nowych 
rozwiązań prawnych pro-
kurator rejonowy w Lu-
binie zastosował wobec 
sprawcy środki zapobie-
gawcze w postaci dozoru 
policyjnego, zakazu zbli-
żania się i kontaktowania 
z osobami pokrzywdzony-

mi, a co najważniejsze na-
kaz opuszczenia miejsca 
zamieszkania.– mówi star-
szy aspirant Jan Pociecha. – 
Jeśli mężczyzna nie będzie 
stosował się do zakazów, 
może zostać tymczasowo 
aresztowany – dodaje. 

Za znęcanie się nad ro-
dziną, lubinianin odpowie 
teraz przed sądem. Grozi 
mu do 5 lat więzienia. Je-
śli okaże się, że znęcał się 
ze szczególnym okrucień-
stwem, kara może wzro-
snąć do 10 lat. 

Marta CzaChórska

Okradli jedenaście 
piwnic, teraz staną 
przed sądem. Dwóm 
lubinianom podejrza-
nym o włamania grozi 
nawet dziesięć lat 
więzienia. 

– Zatrzymano 
31-letniego mieszkań-
ca miasta, u którego 
znaleziono część skra-

dzionego mienia oraz 
drugiego ze sprawców 
– 27-letniego miesz-
kańca Lubina. Poli-
cjanci udowodnili za-

trzymanym jedena-
ście włamań do piw-
nic – informuje Jan Po-
ciecha, oficer prasowy 
lubińskiej policji. 

Łupem włamy-
waczy padało prak-
tycznie wszystko, co 
się w nich znajdowa-
ło, m.in. elektrona-
rzędzia, rowery czy 
sprzęt wędkarski. Te-

raz funkcjonariusze 
sprawdzają, czy to je-
dyne konflikty z pra-
wem zatrzymanych. 

Mariola saMotiCha

POD PARAGRAFEM

   
Na gościnnych  
występach
Trzech mieszkańców Lubina zatrzy-
mała policja, po tym jak w minio-
nym tygodniu napadli na dwie ko-
biety w Legnicy. Napastnicy najpierw 
zaatakowali swe ofiary gazem, a na-
stępnie jednej z nich usiłowali wy-
rwać torebkę z pieniędzmi i wyroba-
mi ze złota. 
Kobiecie udało się jednak obronić 
przed napastnikami. Chwilę później 
o zdarzeniu poinformowała policję. 
Po krótkim pościgu samochód, któ-
rym uciekali bandyci, został zatrzy-
many przez legnicką policję. Do 
aresztu trafił 28-letni mężczyzna – 
organizator napadu, a do izby dziec-
ka jego dwaj szesnastoletni wspólni-
cy. 
– Sprawa dotycząca młodszych 
sprawców zostanie przekazana do 
sądu dla nieletnich – informuje nad-
komisarz Sławomir Masojć, rzecznik 
legnickiej policji. – Z kolei starszemu 
napastnikowi, który był już karany 
za różne przestępstwa, grozi do 15 
lat pozbawienia wolności – dodaje. 
                                                            JoM

Szukają świadków
Policja poszukuje kierowcy samo-
chodu ciężarowego, który w sobotę, 
19 czerwca, na trasie Lubin - Polko-
wice nie zdołał ominąć pieszego i go 
potrącił. Pieszy z otwartym złama-
niem kości dłoni trafił do szpitala, 
a ciężarówka odjechała. 
– Zwracamy się z prośbą do wszyst-
kich osób, które mogą mieć jakiekol-
wiek informacje w tej sprawie o oso-
biste zgłaszanie się do Komendy 
Powiatowej Policji w Lubinie przy 
ulicy Traugutta 3 w pokoju 38 lub 
telefonicznie pod numer 76 840 63 
26 lub 997 – apeluje starszy aspi-
rant Jan Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji. 
Wypadek wydarzył się około 1.30 
sobotniej nocy na trasie Lubin – Po-
lkowice. Pieszego, który szedł dro-
gą, mijała ciężarówka. Kierowcy nie 
udał się jednak manewr i zahaczył 
idącego pieszo mężczyznę za prawą 
rękę. Poszkodowany trafił do szpi-
tala z otwartym złamaniem kości 
dłoni. 
                                                           Mrt

Pomogła  
czujność sąsiada
Jeden z mieszkańców zauważył, że 
na wiacie przystankowej dzieje się 
coś podejrzanego. Natychmiast po-
wiadomił policję. W ten sposób uda-
ło się zatrzymać dwóch mężczyzn, 
którzy wybili szyby. 
Sytuacja miała miejsce dziś około 
piątej rano na osiedlu Staszica. – 
Mieszkaniec osiedla powiadomił po-
licję, że z wiaty przystankowej do-
chodzą dziwne odgłosy. Na miejsce 
udał się patrol policji – potwierdza 
Jan Pociecha, oficer prasowy lubiń-
skiej policji. 
Jak się okazało, dwóch mężczyzn, 
21- i 23-latek, wybiło w wiacie sześć 
szyb. Obaj byli pijani, mieli prawie 
dwa promile alkoholu. 
Za zniszczenie mienia grozi im do 
pięciu lat więzienia.
                                                           Ms
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Sprawa skończyła się definitywnie �

„NIEROBY” UTRzYMANE W MOCY 
Odwołanie starostwa powiatowego w Lubinie nie przyniosło skutku. 
Sąd Okręgowy w Legnicy podtrzymał wyrok lubińskiego sądu 
w sprawie słynnych nierobów. – Sędzia argumentował podobnie, jak 
sąd rejonowy w Lubinie, że prezydent miał prawo do krytyki – mówi 
Piotr Latos, pełnomocnik prezydenta Roberta Raczyńskiego. 

Choć wyrok w tej spra-
wie zapadł w marcu 
tego roku, okazało się, 

że to nie koniec sprawy. Sta-
rostwo nie było zadowolo-
ne z orzeczenia sądu i złoży-
ło apelację. 

Przypomnijmy, że wła-
dze powiatu uraziła wypo-
wiedź prezydenta komen-
tującego decyzję radnych 
miejskich o przekazaniu 
na rzecz powiatu 15 mln 
zł na budowę hali. Wów-
czas Robert Raczyński na-
zwał zarząd starostwa nie-
robami. 

Lubiński sąd rejonowy 
uznał jednak, że choć pre-
zydent nie powinien uży-
wać takiego określenia, 
stopień szkodliwości czynu 
jest tak nikły, że nie popeł-
niono przestępstwa i umo-
rzył postępowanie. 

Teraz legnicki sąd okrę-
gowy utrzymał decyzję lu-
bińskiego sądu. To defini-
tywny koniec sprawy – jak 
mówi mecenas Piotr Latos.  

Marta CzaChórska Fo
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Kupował przez bezdomnych,  �
sprzedawał w internecie �

Kupowali kota 
w worku

Lubinianin maltretował swoją rodzinę �

Za znęcanie dostał  
zakaz kontaktu

Mają na koncie kilkanaście włamań �

Z piwnicy  
do aresztu

Rodzina 37-latka 
została w domu, on 

sam musiał go opuścić

Brak ekspertyzy był przyczy-

ną odroczenia rozprawy 

w głośnym procesie przeciw-

ko Ryszardowi B. – radnemu 

z gminy wiejskiej, oskarżone-

mu o spowodowanie stłuczki 

i jazdę samochodem pod 

wpływem alkoholu. 

Do Sądu Rejonowego w Lubi-

nie, który bada tę sprawę, nie 

wpłynęła opinia z Zakładu 

Medycyny Sądowej w Szcze-

cinie. Tamtejsi biegli mieli 

ostatecznie określić, w jakim 

stanie był oskarżony w chwili 

spowodowania kolizji z innym 

samochodem. 

Kolejny termin rozprawy za-

planowano na 1 września br. 

Do tego czasu zachodniopo-

morscy biegli powinni nade-

słać ekspertyzę. 

Ms

Proces  
radnego.  
Zabrakło  
ekspertyzy

Dwóch mężczyzn włamywało się do 
piwnic i kradło wszystko co się w nich 
znajdowało

– Gdy Ślązak otrzymywał zapłatę za sprzęt, nabywcy natych-
miast tracili z nim kontakt. Ofiary oszustów powiadomiły 
o sprawie policjantów z wydziału do walki z przestępczością 
gospodarczą – informuje starszy aspirant Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji

Mecenas Piotr Latos 
pełnomocnik prezydenta 
Roberta Raczyńskiego i 

sam prezydent są 
zadowoleni z wyroku sądu
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Gwiazda Dni Lubina podziałała na mieszkańców niczym magnes. Ale o zagwarantowanych w kontrakcie bisach nie było nawet mowy.  �
Zamiast burzy oklasków publiczność wolała szybki powrót do domów �

GWIAzDORzY 
Tylu mieszkańców błonia nie gościły już dawno – tysiące lubinian przyszło na Dni Lubina, by na własne oczy zobaczyć m.in. występ Dody. I się nie rozczarowali. 
Celebrytka pokazała show z buchającymi ogniami, sztucznym koniem czy wyłaniającą się trumną. Tłumy fanów muzyki zaczęły zbierać się już wczesnym 
wieczorem, kiedy na scenie pojawili się członkowie zespołu Top-One, legendy disco-polo.

Wygląda na to, że ten 
rodzaj muzyki wra-
ca do łask – mówił 

przed koncertem Paweł Ku-
charski, lider zespołu. – Te-
raz rynek muzyczny nie jest 
już taki sam, jak w latach 
dziewięćdziesiątych, kiedy 
królowało disco, ale fanów 
wciąż mamy mnóstwo. Słu-
cha nas już kilka pokoleń: od 
rodziców, po wnuki – opo-
wiadał.

Przy klimatach disco lubi-
nianie rozgrzewali się przed 
występem gwiazdy wieczo-
ru. Koncert Dody przycią-
gnął nie tylko jej wiernych 

fanów, ale i gapiów, którzy 
słyszeli, że występy artystki 
to niesamowite show. 

Sporą ciekawość lubinian 
wzbudziły trzy młodziutkie 
dziewczyny, które wygląda-
ły, jak młodsze kopie Doro-
ty Rabczewskiej. – Kocha-
my Dodę i staramy się być 
jak najczęściej na jej koncer-
tach – nie ukrywały nastolat-
ki, które przyjechały aż z Go-
stynia w województwie wiel-
kopolskim. 

Fanki gwiazdy Dni Lubi-
na przyznały, że jeszcze ni-
gdy nie miały okazji poroz-
mawiać ze swą idolką. – Cią-

gle nie ma czasu, ale wierzy-
my, że się w końcu kiedyś 
uda. Może dzisiaj? – mówiły 
z nadzieją w głosie i na wie-
le godzin przed koncertem 
„królowej, która jest tylko 
jedna” zajęły najlepsze miej-
sca pod sceną wraz z trans-
parentem z hasłami świad-
czącymi o uwielbieniu dla 
Rabczewskiej. – Staramy się 
ją wiernie naśladować. Zbie-
ramy gadżety, kupujemy ko-
szulki – mówiły zgodnie Es-
tera Walczak, Joanna Pierec-
ka i Danka Hądźlik.

Fani Doroty Rabczewskiej 
nie zawiedli. Niestety tego sa-

mego nie można powiedzieć 
o artystce. Kiedy skończy-
ło się show, Doda zniknęła 
ze sceny, a fani nie domaga-
li się nawet bisów. Długo ka-
zała też sobie czekać na auto-
grafy. 

Samym swym przyjaz-
dem Doda zrobiła sporo 
zamieszania. Zaproszenie 
„bluźnierczej” wokalistki na 
koncert to skandal! – uwa-
ża Ryszard Nowak, prezes 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Obrony przed Sektami. Kie-
rowana przez niego organiza-
cja, na kilka dni przed impre-
zą, przesłała w tej sprawie list 

do prezydenta Lubina, apelu-
jąc o odwołanie niedzielnego 
występu artystki.

W warszawskim sądzie 
od kwietnia toczy się bo-
wiem rozprawa przeciwko 
Rabczewskiej. A wszystko 
za sprawą jednego z wywia-
dów, w którym szydziła z Bi-
blii i jej twórców, nazywając 
ich alkoholikami i narkoma-
nami. Stowarzyszenie uzna-
ło, że zaproszenie Dody na 
koncert jest skandalem i wy-
stosowało w tej sprawie list 
do prezydenta Roberta Ra-
czyńskiego.

Jej występ nie był jednak 

zagrożony. Miasto odcięło się 
od życia prywatnego artystki 
i jej poglądów. - Koncert nie 
będzie odwołany, ponieważ 
show jest już szykowane – za-
pewniał na kilka dni przed 
Dniami Lubina Krzysztof 
Maj, rzecznik prezydenta.

Jak na polską gwiaz-
dę przystało – Rabczewska 
spóźniła się pół godziny. Jej 
menager wyprosił też zza ku-
lis organizatorów, dziennika-
rzy, a nawet zespół Top-One, 
który planował jeszcze roz-
dać autografy fanom. W kon-
sekwencji artyści spakowali 
swoje rzeczy i odjechali.
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Podobno żadna z gwiazd 
nie miała dziwnych zachcia-
nek, żaden z zaproszonych 
artystów nie odmówił też 
występu w Lubinie. – Wszy-
scy podejrzewaliśmy, że Do-
da będzie miała wygóro-
wane żądania, ale nie mia-
ła – rozwiewa przypuszcze-
nia dziennikarzy Małgorza-
ta Życzkowska-Czesak, dy-
rektor Miejskiego Impresa-
riatu Kultury, który organi-
zuje Dni Lubina.

Bardzo przyjazną gwiaz-
dą okazał się wokalista Za-
kopower, Sebastian Karpiel-
Bułecka. Długo po sobotnim 

koncercie przy barierkach 
oddzielających sceną od pu-
bliczności rozdawał autogra-
fy i pozował do zdjęć. - Skoro 
ci ludzie przyszli na nasz kon-
cert i zostali do końca, by do-
stać autograf, to nikogo nie 
można zostawić bez podpi-
su – wyznał.

Drugą gwiazdą sobotnie-
go wieczoru była grupa Blue 
Cafe. Z kolei w niedzielę im-
preza rozpoczęła się od pro-
gramu adresowanego do 
dzieci. 

Pogoda w tym roku by-
ła łaskawa. Organizatorzy 
liczyli, że na tym wielkim 

miejskim pikniku - choć na 
chwilę - pojawi się przynaj-
mniej połowa mieszkańców. 
I faktycznie, frekwencja dopi-
sała. Atrakcji było sporo. Jed-
ni bawili się pod sceną, inni 
skakali na bungee, jeździli na 
karuzeli lub zjeżdżali na linie 
z muru przy Wzgórzu Zam-
kowym. Jeszcze inni przecha-
dzali się aleją Kasztanową, 
oglądając wytwory rzemieśl-
ników, którzy przyjechali do 
Lubina z całej Polski.

Zorganizowany już po raz 
czwarty festiwal rękodzieła 
cieszył się dużym zaintere-
sowaniem. Nabywców znaj-

dowały głównie oryginalna 
biżuteria, miodówka w por-
celanowych butlach czy eg-
zotyczne zapachy ukryte 
w szklanych flakonach. By-
ła też odzież z autorskiej pra-
cowni i ludowe malunki na 
drewnie. Nabywcom i sprze-
dawcom czas umilała góral-
ska kapela Janicki.

– Wydaliśmy prawie tysiąc 
złotych – przyznali państwo 
Nowakowscy z Lubina. Mał-
żeństwo wszystkie sprawun-
ki przeznaczy na prezenty. – 
Tak się składa, że nasze dzie-
ci i wnuki świętują w drugiej 
połowie roku i po wizycie na 

tym jarmarku, mamy kłopot 
z głowy. Najbardziej mnie cie-
szy prezent dla synowej, uda-
ło mi się kupić biżuterię z ka-
mieniem, który idealnie bę-
dzie pasował do jej koloru 
oczu – nie ukrywała radości 
pani Janina.

– Do osiemnastej mamy 
spokój, oby tak dalej – mówił 
w niedzielę pracownik ochro-
ny, który przyznał, że do tej 
godziny nie było żadnych pro-
blemów z uczestnikami festy-
nu. Ludzie kulturalnie pili pi-
wo, nikt nikogo nie zaczepiał 
i nie widać było, by ktoś cho-
dził chwiejnym krokiem.

Planowanie Dni Lubina 
rozpoczęło się już w grudniu. 
Najpierw pracowały nad nią 
dwie osoby. Później wynaję-
to pomocników, w tym tak-
że kilkudziesięcioosobową 
ochronę. W organizację włą-
czyli się też lubińscy licealiści. 
Liczna ekipa pracowała jesz-
cze długo po tym, jak ostatni 
lubinianie w niedzielną noc 
opuścili błonia. Wszystko 
trzeba było doprowadzić do 
ładu, posprzątać, podsumo-
wać i zacząć planować przy-
szłoroczne Dni Lubina.

Mariola saMotiCha
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Nowoczesne centrum wy-
poczynkowe w Oborze pla-
nuje stworzyć lubiński kon-
cern miedziowy. Jak zapo-
wiedział szef holdingu, 
spółka zainteresowana jest 
usługami rehabilitacyjno-
turystycznymi.

– Chcemy inwestować 
w region poprzez fundusz 
inwestycyjny, między in-
nymi kupując uzdrowiska. 
To ma mieć wymiar bizne-
sowy, bo KGHM nie zamie-

rza do tego dopłacać – zdra-
dził prezes Herbert Wirth. 

W ramach biznesu zwią-
zanego z wypoczynkiem, 
Polska Miedź chce zrekul-

tywować należący do siebie 
teren w Oborze. Przy budo-
wie centrum turystycznego 
mają być wykorzystane naj-
nowocześniejsze rozwiąza-
nia techniczne. 

Inwestycja ma być za-
silana ciepłem wytwarza-
nym przez kopalnie. Prezes 
wspominał m.in. o urzą-
dzeniach solankowych, za 
pomocą których w nowa-
torski sposób można wy-
korzystać pokłady soli z Po-
lkowic-Sieroszowic. 

Szef KGHM nie zdradził 
więcej szczegółów. Nie spre-
cyzował też, kiedy miałaby 
ruszyć budowa w Oborze. 

Joanna MiChalak

Prace rekonstrukcyjne 
PeBeKa prowadzi w Kopal-
ni Soli w Wieliczce z prze-
rwami już od 25 lat. W tym 
roku firma wygrała kolej-
ny przetarg. Tym razem fir-
ma zajmie się wykonaniem 
przebudowy podszybi oraz 
zbrojenia szybu dla monta-
żu dwóch dźwigów osobo-
wo-towarowych w szybie 
Regis. 

– Szyb Regis to jedna 
z perełek w wielickiej kopal-
ni – mówi Jacek Kulicki, pre-
zes PeBeKa. Wcześniej w la-
tach 1995-2005 prowadzili-
śmy tam prace mające przy-
stosować ten szyb do eksplo-
atacji w ramach trasy tury-
stycznej. Cieszy nas możli-
wość powrotu do „Wielicz-
ki”, w której znamy każdy 
korytarz i każdą komorę. 
Jest to również dla nas po-
wód do dumy, prowadze-
nie prac w tak niezwykłym 
miejscu to wyjątkowe do-
świadczenie. Dołożymy 
wszelkich starań, by efekt 
prac był najlepszy z możli-
wych - zapewnia prezes Ku-
licki. 

Średniowieczny Regis 
jest dziś najstarszym istnie-
jącym szybem górniczym 
w Polsce. Został on wydrą-
żony w XIV wieku i wcho-

dził w skład kopalni zarzą-
dzanych przez ukształto-
wane w XIII wieku przed-
siębiorstwo zwane „żupa-
mi krakowskimi”. 

Od 1978 roku wielicka 
kopalnia jest na Liście Świa-
towego Dziedzictwa Kul-
turowego i Przyrodnicze-
go Ludzkości UNESCO, 
a w 1994 roku uznano ją 
za Pomnik Historii Polski. 
W 2009 roku Kopalnię Soli 
w Wieliczce odwiedziło bli-
sko milion turystów. 

Prace rekonstrukcyjne 
i zabezpieczające w szybie 

Regis rozpoczną się w lipcu 
tego roku. Realizację projek-
tu zaplanowano na 13 mie-
sięcy. 

Przez ćwierć wieku bu-
dowlańcy z PeBeKa odre-
staurowali i zabezpieczyli 
w „Wieliczce” m.in. komo-
ry: Warszawa, Jezioro Pił-
sudskiego, Jezioro Wessel, 
Drozdowice, Pistek i Mi-
chałowice, oraz wyrobiska 
chodnikowe: Sielec, Proko-
powicz, Ferdynand d’Este, 
Karol i Hauer. 

Mariola saMotiCha

W KGHM trwa 
spór zbiory 
zarządu z kil-

koma związkami za-
wodowymi. W najbliż-
szy poniedziałek, 28 
czerwca, w kopalni Po-
lkowice-Sieroszowice 
rozpocznie się referen-
dum strajkowe. Prze-
prowadzą je Związek 
Zawodowy Pracowni-
ków Przemysłu Mie-
dziowego i „Solidar-
ność”. Później ta sama 
procedura powtórzo-
na zostanie w pozosta-
łych oddziałach Pol-
skiej Miedzi. Pracowni-
cy zdecydują, czy chcą 
strajku, czy też nie. 

Władze spółki od 
chwili gdy związki 
przedstawiły swoje żą-
dania, uważają, że są 
one nie do spełnienia. 

– Roszczenia związ-

ków są różne, ale kon-
centrują się, w moim 
odczuciu, w takich ob-
szarach, które są nie-
etyczne – mówi prezes 
Herbert Wirth. 

A związki chcą mię-
dzy innymi gwa-
rancji zatrudnie-
nia minimum na 
10 lat od, jak to 
określa ZZPPM, 
„ewentualnej 
utraty kontroli 
skarbu państwa 
nad Polską Mie-
dzią”. 

– To jest 
zawłaszcza-
nie miejsc 
pracy – ko-
mentuje szef 
miedziowej spółki. – 
Co mam powiedzieć 
następnym, którzy bę-
dą chcieli przyjść do 
pracy, że już nie ma 

miejsc? A dy-
rektor jako 
menadżer 
straci moż-
liwość za-
rządza-

nia firmą czy zwalnia-
nia tych, którzy źle pra-
cują – dodaje. 

Jeśli zaś chodzi 
o podwyżki zarząd też 

jest nieugięty. 
Uważa, że 
powinno 
się wyna-
gradzać we-
dług jakości 

i ilości 
pra-
cy. 

Podwyżki należą się 
więc tym, którzy pra-
cują na przodku. Przy-
gotowywany jest rów-
nież system nagradza-

nia, dla tych którzy 
swoja pracę wykonują 
najlepiej. 

– W KGHM zaczę-
liśmy porządkować 
kwestie płac. Nie może 
być tak żeby wszyscy 
dostawali po równo. 
Jeżeli chodzi o zaan-
gażowanie pracowni-
ków w proces produk-
cyjny jest różny i pła-
ca powinna być ade-
kwatna w zależności 

od tego wpływu – 
wyjaśnia Wirth. – 
KGHM zapropo-
nował szerokiej 
grupie społecznej 
wynagrodzenia, 
a wszyscy bardzo 
dobrze zarabiają, 

na przyzwoitym po-
ziomie. 

Szefostwo spółki li-
czy się z tym, że mo-
że dojść do strajku i za-

trzymania produkcji. 
– Przygotowujemy się 
na najgorsze – dorzuca 
prezes. Jednak dyrek-
tor Sierpolu, od które-
go związkowcy roz-
poczną referendum, 
uważa, że górnicy ma-
ją swój rozum i nieko-
niecznie muszą opo-
wiedzieć się za straj-
kiem 

– Poczekajmy na 
decyzję załogi, bo to 
co mówią związki, 
nie musi być zdaniem 
wszystkich pracowni-
ków. Myślę, że pracow-
nicy są w stanie oce-
nić, czy to co chcą uzy-
skać związki, jest war-
te strajku – mówi Jaro-
sław Kuźniar, dyrektor 
kopalni Polkowice Sie-
roszowice. 

Marta CzaChórska

WOKÓŁ KGHM

Przez ćwierć wieku budowlańcy z PeBeKa odrestaurowali i za-
bezpieczyli w „Wieliczce” m.in. komory: Warszawa, Jezioro Pił-
sudskiego, Jezioro Wessel, Drozdowice, Pistek i Michałowice, 
oraz wyrobiska chodnikowe

Zarząd jest nieugięty. Według szefostwa miedziowej spółki żądania związków są nieetyczne �

PREzES NIE USTąPI 
– Skończmy z tą urawniłowką – stwierdza prezes KGHM Herbert Wirth, mówiąc, że jest za wyższymi wynagrodzeniami, ale nie dla 
wszystkich po równo. Zarząd nie ma zamiaru ugiąć się przed żądaniami związków zawodowych. – Z czego ma ustąpić zarząd czy 
pracodawca? Z przywileju zatrudnienia na 10-20 lat? Nie ustąpię – zapowiada szef miedziowej spółki. 
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Lubiński koncern 
bliżej Kanady
Akcjonariusze kanadyjskiej spółki 
Abacus Mining&Exploration Corpora-
tion zaakceptowali warunki transakcji 
z KGHM, dotyczące wspólnej realizacji 
projektu górniczego miedzi i złota 
Afton-Ajax, położonego w Kanadzie. 
W ubiegłym miesiącu obie firmy pod-
pisały umowę inwestycyjną zakłada-
jącą utworzenie spółki celowej na re-
alizację projektu. Kanadyjskie złoże 
posiada rozpoznane zasoby wielkości 
442 mln ton rudy miedzi. 
Ostatecznie projekt ten zatwierdziło 
już walne zgromadzenie akcjonariu-
szy Abacusa. Za akceptacją warun-
ków transakcji z KGHM głosowali ak-
cjonariusze reprezentujący ponad 90 
proc. głosów. 
KGHM zakupi początkowo 51 procent 
udziałów w spółce celowej za 37 mln 
dolarów. W dalszej kolejności lubiński 
koncern ma możliwość dokupienia 
dodatkowych 29 proc. udziałów za 
kwotę nieprzekraczającą 35 mln dola-
rów. Ponadto KGHM nabył 8,75 proc. 
akcji Abacusa (15 mln sztuk akcji) 
w drodze emisji zamkniętej za łączną 
kwotę 4,5 mln dolarów kanadyjskich. 
Zgodnie ze studium możliwości pro-
jektu Afton-Ajax z lipca 2009, po 
uruchomieniu produkcji w roku 2013, 
polsko-kanadyjska spółka będzie 
produkować około 50 tys. ton miedzi 
i ponad trzy tony złota rocznie. Okres 
życia kopalni szacuje się na 23 lata.  

kGhM

Szyb SW-4  
na półmetku
Pracownicy PeBeKi, budujący szyb 
SW-4, dotarli na głębokość niemal 
660 metrów. Prace przebiegają zgod-
nie z harmonogramem. Docelowa 
głębokość szybu ma wynosić 1244 m, 
a średnica 7,5 m. - będzie pełnić 
funkcję wentylacyjną, wdechową. 
Inwestycja, prowadzona przez kopal-
nię Polkowice-Sieroszowice, jest stra-
tegiczna dla KGHM. Szyb jest nie-
zbędny do uruchomienia wydobycia 
w obszarze określanym jako Głogów 
Głęboki Przemysłowy. 
Po wyznaczeniu lokalizacji szybu, co 
nastąpiło w 2004 roku, przystąpiono 
do rozpoczęcia budowy. Prace rozpo-
częły się na przełomie czerwca i lipca 
2008 roku. 

kGhM

KGHM korzysta 
z zaproszenia
Zarząd miedziowego holdingu poin-
formował, że podjął decyzję 
o uczestnictwie w zapisach na kupno 
701 mln akcji prywatyzowanej spółki 
Tauron Polska Energia S.A. Cena jed-
nego waloru to 0,57 zł. 
Prezes KGHM - już podczas majowe-
go walnego zgromadzenia akcjona-
riuszy - nie wykluczał, że kierowana 
przez niego spółka zakupi akcje Tau-
ronu – innej firmy z udziałem skarbu 
państwa. Przyznał też, że chodzi 
o znaczący pakiet prywatyzowanego 
przedsiębiorstwa. 
Tauron ma dwie kopalnie węgla ka-
miennego. Jak przekonują władze 
Polskiej Miedzi, przejęcie energetycz-
nej spółki wpisuje się w strategię 
KGHM. 

JoM   
FL
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– Roszczenia związków są różne, ale koncentrują się, 
w moim odczuciu, w takich obszarach, które są 
nieetyczne – mówi prezes KGHM Herbert Wirth

Nowa inwestycja holdingu �

Miedziowy kurort 
w Oborze

Przebuduje szyb Regis �

PeBeKa wraca do Wieliczki
Po rocznej przerwie lubińskie Przedsiębiorstwo Budowy Kopalń wraca do 
prac w zabytkowej Kopalni Soli Wieliczka. Tym razem pracownicy PeBeKa 
zajmą się przebudową podszybi oraz zbrojeniem szybu Regis, który jest 
najstarszym istniejącym szybem górniczym w Polsce. 
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Plany budowy są już gotowe
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Program TV  Polecamy

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Wioska indiańska – reportaż
Znamienną cechą naszych czasów 
jest dążenie do poznawania coraz 
to nowych miejsc, przemieszczamy 
się pomiędzy kontynentami i coraz 
szybciej wymieniamy informacje. 
Nic jednak nie zastąpi kontaktu 
z ludźmi i naturą. Wielkie osiągnię-
cia techniki otwierają przed ludźmi 
nowe możliwości, ale sprawiają tak-
że, że wracamy do tego co było kie-
dyś. Dlatego coraz większym zainte-
resowaniem cieszą się miejsca, 
w których możemy zobaczyć jak wy-
glądało życie kilkaset lat temu. Tak 
właśnie u podnóża Gór Sowich 
i Bardzkich powstała wioska indiań-
ska. Dzisiaj jest to miejsce, w któ-
rym można zatrzymać się na chwilę 
i wsłuchać w odgłosy natury, a zaraz 
potem przenieść się w ciekawy 
świat zamieszkany przez indiańskie 
plemiona Ameryki.
czwartek, godz. 18.10

Na szlakach historii – Zamek Bolków 
Powstanie zamku gotyckiego w Bolko-
wie wiąże się z panowaniem Bolka I. 
W tym okresie powstaje prawdopo-
dobnie wieża dziobowa albo klinowa. 
Jest ona jedynym przykładem tego ty-
pu budowli w Polsce. Jej pierwowzo-
rów należy szukać we Francji i Cze-
chach gdzie pojawiają się w XIII wieku. 
W swojej historii zamek bolkowski był 
wielokrotnie oblegany. W 1245 roku 
wojska czeskie pod dowództwem ry-
cerzy z Czernej na próżno czterokrot-
nie szturmowały jego potężne mury. 
Nie został również zdobyty w czasie 
wojen husyckich przewalających się 
przez Śląsk. Dopiero w 1463 roku zo-
staje wzięty szturmem przez króla cze-
skiego Jerzego z Podjebradu, który 
osadza na nim rycerza Jana z Czernej 
słynącego z nieustających gwałtów, 
rozbojów i grabieży.
piątek, godz. 18

Planetarium – reportaż
A cóż piękniejszego nad niebo, które 
przecież ogarnia wszystko co piękne. 
Wypowiadając te słowa pięć wieków 
temu, Mikołaj Kopernik w swych naj-
śmielszych wizjach nie zakładał, że to 
co było tak odległe i nieosiągalne w je-
go czasach, może być prawie na wy-
ciągnięcie ręki. I nie chodzi tu bynaj-
mniej o ambitne plany podboju Mar-
sa, ale o coś, co mamy w Toruniu. 
Otóż, w mieście narodzin samego Ko-
pernika, na Starym Mieście znajduje 
się magiczne przejście do innego 
świata. Świata wybuchających super-
nowych, odległych gwiazd, nie odkry-
tych jeszcze planet czy okazałych 
mgławic. Kopuła toruńskiego Plane-
tarium, wystająca tuż obok monu-
mentalnej fasady Kościoła przyciąga 
wszystkich ciekawych poznania zaga-
dek i tajemnic Wszechświata.
wtorek, godz. 18

Piknik artyleryjski – reportaż 
Stowarzyszenie Grupa Rekonstruk-
cji Historycznej 47 Pruski Pułk Pie-
choty w Kłodzku była organizatorem 
wyjątkowej imprezy III Kłodzki Piknik 
Artyleryjski, który odbył się w 2009 
roku. Tym razem spotkanie wielbi-
cieli huku i zapachu palonego pro-
chu miało nieco inną formę niż kilka 
lat wcześniej. Zaprezentowano hi-
storię artylerii od czasów najdawniej-
szych aż do współczesności. Każdy 
okres historyczny miał swoje wydzie-
lone miejsce w malowniczej scenerii 
Twierdzy Kłodzkiej, gdzie zaprezen-
towana przez uczestników sztuka 
panowania nad armatami była po-
kazywana zwiedzającym twierdzę 
turystom. Oprócz salw i prezentacji 
armat odbyła się inscenizacja bitwy 
z udziałem historycznej artylerii. Po-
tem były konkursy i zwiedzanie ba-
stionu.
poniedziałek, godz. 18

Park linowy – reportaż
Między niebem a ziemią, w pięknym 
lesie nad Złotym Potokiem, na tere-
nie ponad 7 hektarów, znajdują się 
atrakcje zapewniające moc wyjątko-
wych wrażeń. To niepowtarzalny ro-
dzaj napowietrznego trekingu, które-
go bazą są przejścia akrobatyczne 
między drzewami takie jak: balansu-
jące pomosty, przejścia po linie, przej-
ścia siatkowe, powietrzny surfing 
oraz skok Tarzana czyli przelot na Ty-
rolach. W parku linowym wydzielona 
została specjalna trasa dla dzieci. 
Osoby korzystające z atrakcji otrzy-
mują sprzęt wyposażenia indywidual-
nego i przechodzą obowiązkowe 
szkolenie w zakresie bezpieczeń-
stwa. W trakcie przechodzenia po in-
stalacjach każdy z uczestników wpię-
ty jest do specjalnej liny gwarantują-
cej uniknięcie upadku z wysokości.
środa, godz. 18

PONIEDzIAŁEK 05.07.2010

18.00 Piknik artyleryjski – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Dni Lubina 2010 – reportaż 

19.10 Zakładam firmę – magazyn 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 One i on 

ŚRODA 07.07.2010

18.00 Park linowy – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Studencki kwadrans  

 – program publicystyczny 

19.15 Dni Ścinawy 2010 – reportaż 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Sześciolatki do szkoły  

 – reportaż  

CzWARTEK 01.07.2010

18.00 Siatkarskie Zagłębie  

 – program sportowy

18.10 Wioska indiańska – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Związkowiec – magazyn 

19.10 Panorama powiatu polkowic-

kiego – program publicystyczny 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Zakładam firmę – magazyn 

PIąTEK 02.07.2010

18.00 Na szlakach historii  

 – program historyczny

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Magazyn sportowy 

19.10 Legnicki Festiwal Srebro  

 – reportaż 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Kosmetyczka radzi  

 – pedicure leczniczy  

SOBOTA 03.07.2010

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Turniej rycerski na zamku 

Grodziec

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 Na szlakach historii  

 – program historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 Panorama powiatu  

 polkowickiego  

 – program publicystyczny 

18.45 Magazyn sportowy 

19.00 Wydarzenia tygodnia 

19.30 Zakładam firmę  

 – magazyn 

19.45 Kosmetyczka radzi  

 – pedicure leczniczy

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 Rekonstrukcja bitwy pod 

Srebrną Górą – reportaż

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Siatkarskie Zagłębie

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 Na szlakach historii  

 – program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 Rekonstrukcja bitwy pod  

 Srebrną Górą – reportaż

00.00 Teletekst

NIEDzIELA 04.07.2010

06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Rekonstrukcja bitwy pod Srebrną Górą  
 – reportaż
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Siatkarskie Zagłębie
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Panorama powiatu polkowickiego  
 – program publicystyczny 
10.45 Magazyn sportowy 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Zakładam firmę – magazyn 
11.45 Kosmetyczka radzi – pedicure leczniczy 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Turniej rycerski na zamku Grodziec
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Legnicki Festiwal Srebro – reportaż 
18.15 Sześciolatki do szkoły – reportaż 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Swojska kuchnia – program kulinarny 
19.40 Naturalnie Przemków  
 – program publicystyczny 
19.50 Z Energetyka w przyszłość  
 – program publicystyczny  
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Rekonstrukcja bitwy pod Srebrną Górą  
 – reportaż
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Turniej rycerski na zamku Grodziec
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Rekonstrukcja bitwy pod Srebrną Górą  
 – reportaż
00.00 Teletekst

WTOREK 06.07.2010

18.00 Planetarium – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Swojska kuchnia  

 – program kulinarny 

19.25 Studencki kwadrans  

 – program publicystyczny 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Kosmetyczka radzi  

 – pedicure leczniczy 

Związkowcy nie pozostawiają suchej nitki na pomysłach rady gospodarczej �

zBRzYzNY: NIE MOŻEMY GŁOSOWAć NA LIBERAŁA! 
Rządowa rada gospodarcza chce zreformować prawo tak, by od przyszłego roku przedstawiciele związków zawodowych nie mogli zasiadać w zarządach i radach 
nadzorczych spółek z udziałem skarbu państwa. Gdyby ten scenariusz się sprawdził, załoga KGHM nie miałaby już swych przedstawicieli w nadzorze spółki. 

o projekcie proponowanym 
przez rządowych ekspertów 
pisała „Gazeta Prawna”. 

Dziennik cytuje osobę mającą znać 
kulisy zarządzania Polską Miedzią, 
która w ten oto sposób anonimowo 
mówi o członkach nadzoru z ramie-
nia załogi: „Mają opinię hamulco-
wych. Nie znają się na ekonomii. To 
talibowie, nieprzemakalni na argu-
menty”. 

Szef Związku Zawodowego Pra-
cowników Przemysłu Miedziowe-
go, poseł Ryszard Zbrzyzny uczest-
niczył wczoraj w posiedzeniu sej-
mowej komisji skarbu państwa, na 
którym pojawił się pomysłodaw-
ca zmian i zarazem szef gospodar-
czych ekspertów, Jan Krzysztof Bie-
lecki. 

- Ten człowiek realizuje misję cał-
kowitej wyprzedaży polskiej gospo-
darki. Po tym spotkaniu nie mam 
już żadnych wątpliwości, jak zagło-
sować. Na pewno nie na liberała – 
mówi Ryszard Zbrzyzny i dodaje: - 
Prezydent Lech Kaczyński był wy-
bitnym profesorem prawa pracy i li-

berałowie wiedzą, że za jego kaden-
cji takie rzeczy by nie przeszły! 

Zdaniem szefa ZZPPM, J.K. Bie-
lecki – ogłaszając swe propozycje 
na kilka dni przed drugą turą wy-
borów prezydenckich – robi kan-
dydatowi Platformy Obywatelskiej 
niedźwiedzią przysługę. Poseł Le-
wicy zauważa, że nowe prawo nie 
umniejsza roli związków zawodo-
wych, ale przede wszystkim ogra-

nicza dotychczasowe prawa pra-
cownicze. 

- Rząd mówi, że chce w ten spo-
sób odpolitycznić spółki. To ja się 
pytam, co w takim razie robił przez 
ostatnie trzy lata? Przecież ogłasza-
no konkursy, które miały wyłonić 
wybitnych fachowców. I co? Oni 
też są upolitycznieni? – pyta reto-
rycznie. 

Według Ryszarda Zbrzyznego 

chodzi przede wszystkim o to, by 
upiec dwie pieczenie na jednym 
ruszcie: ograniczyć prawa pracow-
nicze i ominąć ustawę kominową. 
– Trzeba wyrzucić przedstawicie-
li załogi, a w ich miejsca zatrudnić 
politycznych oficerów, zwanych fa-
chowcami, i płacić im menedżerskie 
wynagrodzenia, bo 22 tys. zł mie-
sięcznie to głodowa pensja dla tzw. 
ekspertów – ironizuje szef ZZPPM. 

Suchej nitki na pomysłach rady 
gospodarczej nie zostawia także Jó-
zef Czyczerski, szef miedziowej So-
lidarności. – To skrajny liberalizm, 
który ma w nosie dialog społeczny. 
Jakby nie było przedstawicieli załogi 
w nadzorze KGHM, Polskiej Miedzi 
już dawno by nie było – denerwu-
je się lider związkowców i zarazem 
członek rady nadzorczej spółki. 

Józefa Czycerskiego oburza opi-
nia, że należy do niewykształco-
nych hamulcowych. – Nie czuję się 
ani mądrzejszy, ani głupszy od re-
prezentantów ministra skarbu. A po-
za tym, jacy z nas hamulcowi, skoro 
nas jest tylko trzech, a przedstawicieli 
resortu aż sześciu? – dodaje. 

Związkowcy uważają, że rzą-
dzącym chodzi o to, by pracownicy 
spółek nie mieli wiedzy na temat de-
cyzji podejmowanych przez zarządy. 
– I słusznie, po co załoga ma im pa-
trzeć na ręce! – kpi Józef Czyczerski. 
– Pewnie, teraz będą odpowiadać tyl-
ko przed Bogiem i historią – wtóruje 
mu Zbrzyzny. 

Joanna MiChalak

związkowcy uważają, że rządzącym 
chodzi o to, by pracownicy spółek nie 

mieli wiedzy na temat decyzji 
podejmowanych przez zarządy
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XIII Memoriał im. Henryka 
Kruglińskiego będzie wyjąt-
kowy nie tylko dlatego, że 
tym razem odbędzie się już 
w sierpniu a nie jesienią. 

Najbliższy turniej ku pa-
mięci wielkiego przyjacie-
la lubińskiego sportu będzie 
miał niezwykle silną obsadę. 
To będzie prawdziwe świę-
to dla fanów szczypiorniaka 
w naszym regionie!

W hali SP 14 oprócz go-
spodyń turnieju Zagłębia 
Lubin zagrają także aktual-
ne mistrzynie Polski oraz nie-
zwykle utytułowany Hypo-
bank Wiedeń. Najprawdo-
podobniej w Lubinie zoba-
czymy także inny znany ze-
spół, chorwacką Podravkę 
Koprivnica. 

– Mamy potwierdzenie od 
SPR-u i Hypobanku. Czeka-
my jeszcze na potwierdzenie 
przyjazdu przez chorwacki 
zespół. Tak silnie obsadzony 
turniej będzie dużą gratką dla 
kibiców piłki ręcznej. W koń-
cu niecodziennie można obej-

rzeć na żywo drużyny, które 
maja na swoim koncie zwy-
cięstwa w Lidze Mistrzów, 
a więc Hypobank i Podravkę 

– mówi Witold Kulesza, pre-
zes MKS Zagłębie Lubin.

XIII Memoriał im. Hen-
ryka Kruglińśkiego rozegra-
ny zostanie od 20 do 22 sierp-
nia w hali Szkoły Podstawo-
wej nr 14 w Lubinie.

łukasz LeManik

organizatorem konkursu był 
Młodzieżowy Dom Kultury 
w Lubinie. Konkurs odbył się 

w Galerii Cuprum Arena. Do udziału 
w imprezie zgłosiły się zespoły ze szkół 
podstawowych i gimnazjów. 

Zespół Taneczny Cheerleaders 
Champions działa przy Młodzieżo-
wym Domu Kultury w Lubinie od 
2006 r. Instruktorką zespołu jest Mal-
wina Tkaczyk. 

– Jestem dumna z dziew-
czyn. Zasłużyły na wy-
graną ciężką pracą i tre-
ningami. Mam na-
dzieję, że to zmobili-
zuje dziewczyny do 
jeszcze więk-
szej pracy, 
a przy 
okazji 
tańcze-
nia będą 
się znako-
micie bawić 
– mówi instruk-
torka zespołu.

Zespół pre-

zentuje nowoczesne układy tanecz-
ne składające się z elementów gimna-
styki, tańca i akrobacji. Najczęstszym 
miejscem występów grupy są imprezy 
o charakterze sportowym odbywające 
się w naszym mieście. 

łukasz LeManik

Ślub odbył się w para-
fii pod wezwaniem świę-
tych Apostołów Szymona 
i Judy Tadeusza w podgło-
gowskim Jaczowie. Młoda 
para nie ma jeszcze planów 
na podróż poślubną. 

– To będzie spontanicz-
na decyzja, gdyż muszę 
jeszcze pozałatwiać sprawy 
na uczelni. Nie zmienia to 
jednak faktu, że nasz wy-
jazd na pewno będzie uda-
ny – mówi nasza kołowa. 

Ola i Jarek poznali się sie-
dem lat temu. – Poznaliśmy 
się podczas jednego z me-
czów Zagłębia Lubin jesz-
cze w II Liceum Ogólno-
kształcącym. To były moje 
początki w Zagłębiu, które-
go Jarek był wtedy zawod-
nikiem – wspomina koło-
wa lubińskiej drużyny.

Młodej parze życzymy 
wszystkiego najlepszego na 
nowej drodze życia! 

łukasz LeManik

Aleksandra Jacek już po zaślubinach  �

Dziura na ślubnym kobiercu
Aleksandra Jacek, podobnie jak wcześniej Karolina Semeniuk, stanęła na ślubnym kobiercu. Wybrankiem Dziury jest Jarosław Paluch, wychowanek naszego klubu, 
grający w ostatnich latach w Chrobrym Głogów, a obecnie zawodnik Miedzi Legnica.

SPORT

1. Powiatowy Konkursu Cheerleaderek �

CHEERLEADERS CHAMPIONS NAjLEPSzE 
Zespół Cheerleaders Champions z MDK Lubin, który od sezonu 2007/2008 uświetnia swoimi 
występami mecze piłki ręcznej kobiet i mężczyzn MKS Zagłębie Lubin, zajął pierwsze miejsce podczas 
1. Powiatowego Konkursu Cheerleaderek.  

XIII Memoriał im. Henryka Kruglińskiego �

Turniej mistrzów  
w Lubinie 
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Na treningach nieobecny 
był na razie Bojan Isailovic, 
który ma przedłużony urlop 
po tym jak jego reprezentacja 
grała na Mistrzostwach Świa-
ta w RPA. Zawodnicy wróci-
li do pracy w doskonałych 
humorach. Pojawili się no-
wi gracze jak Bośniak Amer 
Osmaganic i Kamil Wilczek. 
Wiadomo, że to nie koniec 
wzmocnień, choć poza na-
zwiskiem Mateusza Cetnar-
skiego z GKS-u Bełchatów na 
razie cicho o innych planach 
transferowych. W Zagłębiu 
być może nadal grać będzie 
Martins Ekwueme. Nigeryj-
czyk w poprzednim sezonie 
występował w Lubinie na za-
sadzie wypożyczenia z Legii 
Warszawa. Teraz umowa się 
skończyła, ale niewykluczo-
ne, że Ekwueme rozwiąże 
kontrakt ze stołecznym klu-
bem i założy miedziowe bar-
wy na stałe.

Znane są już plany sparin-
gowe lubinian. Już w sobotę 
(godz. 17) w Chojnowie Za-
głębie zmierzy się z czeskim 
SK Hradec Kralove. Potem 
drużyna Marka Bajora grać 
będzie w czasie obozów za-

granicznych w austriackim 
Kaprun i niemieckim Bar-
singhausen. Rywalami będą 
Viktoria Plzen (6 lipca), Ste-
aua Bukareszt (10 lipca), Han-
nover 96 (20 lipca), Energie 
Cottbus (22 lica), rywal nie-
znany (24 lipca), pierwszoli-
gowiec z Arabii Saudyjskiej 
(26 lipca).

dawid sOłTys

na początku walczyli 
chłopcy z lubińskiego 
klubu. Później przy-

szła pora na amatorów, a na 
końcu na zawodowców. Kil-
kaset osób oglądało starcia 
bokserów i jasno można po-
wiedzieć, że gala bokserska 

udała się. Widać, że w Lubi-
nie jest zapotrzebowanie na 
boks. Głównym sponsorem 
gali była Energetyka Lubin.

Wielu kibiców czekało na 
walkę 37-letniego Robert Mi-
lewicza (obecnie prezes Gór-
nika Lubin), który na ring 

wyszedł po dziesięciu latach 
przerwy. Powrót był udany, 
bo pokonał rywala z Niemiec 
Patrika Baumanna na punk-
ty. W czterorundowym poje-

dynku już 
w drugiej 

z nich 

Niemiec był liczony. Zdołał 
jednak dotrwać do końca. 
– Lewa ręka nie pracowa-
ła, bo mam kontuzję. Uda-
ło się wygrać, choć najważ-
niejsze było, abyśmy poka-
zali mieszkańcom boks za-
wodowy – mówi Robert 
Milewicz.

Na ringu lubinianie mo-
gli zobaczyć wielu pięścia-
rzy miejscowego klubu – 
Górnik. Przed czasem wy-
grał Paweł Brynkiewicz, 
który swojego przeciwni-
ka z Poznania pokonał już 
w pierwszej rundzie. Zwy-
cięsko z pojedynku z Jaku-
bem Czapskim z Chojno-
wa wyszedł Sebastian Hła-
dun, który jest nadzieją lu-
bińskiego boksu. – Na po-
czątku była trema, gdy pa-
trzyłem na ludzi, którzy 
oglądają naszą walkę. Póź-
niej jednak myślami byłem 
już tylko na ringu – twier-
dzi Hładun.

dawid sOłTys

SPORT

Boks w Lubinie obecny jest od kilkudziesięciu lat. Niegdyś pojedynki pięściarzy cieszyły się dużym zainteresowaniem.  �
Teraz kibice dali sygnał, że znowu chcą oglądać bokserskie walki �

LUBINIANIE CHCą BOKSU 
W Cuprum Arenie po raz pierwszy odbyła się Gala Bokserska, w której walczyli zawodowcy i amatorzy. Swojej publiczności pokazali się pięściarze Górnika Lubin, którym 
starcia z rywalami poszły bardzo dobrze.

Osmanagic i Wilczek to na razie jedyne nowe twarze w Zagłębiu Lubin �

Zagłębie już trenuje
Piłkarze Zagłębia Lubin wrócili do treningów. Po kilku tygodniach urlopów rozpoczęli pracę przed 
kolejnym sezonem w ekstraklasie. Ten startuje już 7 sierpnia, kiedy Zagłębie na wyjeździe zagra 
z Koroną Kielce.

Już sześć razy w Jezierzanach rywalizowano  �
w zawodach triathlonowych  �

Triathloniści na medal
W podlegnickich Jezierzanach 
odbyły się Ogólnopolskie Za-
wody w Triathlonie. Starto-
wało ok. 160 zawodników 
z różnych zakątków Polski. 
Organizatorem imprezy był 
ULKS Triathlon Lubin.

Gospodarze zawodów spi-
sali się dobrze, bo na podium 
stanęło w sumie trzech za-
wodników. Dwóch wygra-
ło w młodzikach, Katarzyna 
Kita i Marcin Piekarski, nato-
miast drugie miejsce w kate-
gorii open zajął Miłosz Kusz-
czak. Jedna z zawodniczek 
z Lubina otarła się o podium. 
Katarzyna Muc sklasyfiko-
wana została na czwartej po-
zycji wśród dzieci. – Nie mie-
liśmy problemów organiza-
cyjnych, tak jak w poprzed-
nim roku, gdzie figla spra-
wiła nam pogoda. Wówczas 
trzeba dokonać kilku zmian 
przed samymi zawodami – 
mówi Bogusław Kuszczak, 
trener Triathlon Lubin i or-
ganizator.

W ramach imprezy odby-
ły się: 
- Otwarte Mistrzostwa Dol-

nego Śląska 
- Puchar Polski Seniorów 
- Międzynarodowe Zawody 

w Kategorii Open 
- Eliminacje do Ogólnopol-

skiej Olimpiady Młodzieży 

- Międzywojewódzkie Mi-
strzostwa Młodzików 
w Aquathlonie 

- Dolnośląskie Mistrzostwa 
Dzieci w Aquathlonie 

 dawid sOłTys
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- rocznik 1999. Maciej Drobny (Górnik Lubin)  

- Igor Bożek (Górnik Lubin) - remis

- rocznik 1998. Łukasz Kwaśnik (Górnik Lubin)  

- Patryk Cytera (Górnik Lubin) - remis

- kat. + 80 kg Sebastian Hładun (Górnik Lubin)  

- Jakub Czapski (Champion Chojnów) - wygrana Hładuna

- kat. do 69 kg Piotr Makienko (Górnik Lubin)  

- Paweł Czyżyk (Górnik Lubin) - remis

- kat. do 81 kg Damian Migacz (Górnik Lubin)  

- Radosław Zajdel (Junior Boks Poznań). Wygrana Migacza

- kat. do 91 kg Paweł Brynkiewicz (Górnik Lubin)  

- Arkadiusz Kurek (Junior Boks Poznań) - wygrana w 1. rundzie Brynkiewicza

- Zawodowa. kat. do 79 kg Robert Milewicz (Boxing Team Energetyka Lubin)  

- Patrick Baumann (Niemcy). Wygrana Milewicza

- Zawodowa. kat. do 72 kg Garib Hawal (Irak)  

- Tariel Zandukeli (Gruzja). Wygrana zandukeliego

- Zawodowa. kat. do 72 kg. Peter Chobanov (Bułgaria)  

- Mariusz Biskupski (Boxing Team Poznań). Walka pokazowa

- Zawodowa. kat. do 63 kg Tom Reiche (Niemcy)  

- Bartosz Wańczyk (Boxing Team Poznań). Wygrana Wańczyka

Dzieci - dziewczęta
1. Andżelika Urbaniak (Olimpia Poznań)

2. Weronika Kupińska (Olimpia Poznań)

3. Marta Zygmunt (Triathlon Koło)

4. Katarzyna Muc (Triathlon Lubin)

Dzieci - chłopcy
1. Artur Mączyński (Akwedukt Kielce)

2. Igor Nowakowski (UKS Lusowo)

3. Maksymilian Rońda (UKS Lusowo)

Młodzik - dziewczęta
1. Katarzyna Kita (Triathlon Lubin)

2. Paulina Andrzejewska (D. Gniezno)

3. Natalia Rybak (CSGT Głogów)

Młodzik - chłopcy
1. Marcin Piekarski (Triathlon Lubin)

2. Patryk Scheppler (Diament Gniezno)

3. Jan Urbaniak (Olimpia Poznań)

junior młodszy - kobiety
1. Magdalena Wiśniewska (T. Poznań)

2. Magdalena Pankowska (O. Poznań)

3. Natalia Rypel (AZS AWF Katowice)

junior młodszy - mężczyźni
1. Rafał Stefański (Triathlon Poznań)

2. Jakub Guniewski (AZS AWF Katowice)

3. Adrian Majdziński (AZS AWF Katowice)

Kategoria open - kobiety
1. Mariola Krzemińska (AZS AWF Katowice)

2. Paulina Nawrocka (Ósemka Police)

3. Aleksandra Jędrzejewska (J. Wrocław)

Kategoria open - mężczyźni
1. Krzysztof Augustyniak (P. Polkowice)

2. Miłosz Kuszczak (Triathlon Lubin)

3. Rafał Pierścienia (UKS G-8 Bielany)

WYNIKI                                                                                                                                              

WYNIKI                                                                                                                                              

KARNETY jUŻ DO NABYCIA
- Zachęcamy wszystkich kibiców do tego, aby kupowali karnety, po-
nieważ pozwoli im to oszczędzić nie tylko pieniądze, ale także czas, 
który musieliby poświęcić stojąc później w kolejce pod kasami. Kar-
net na mecz można zakupić już za 45 zł. Nowością jest karnet ro-
dzinny, który stwarza rodzinie możliwość wspólnego wyjścia na 
mecz. Mając karnet nie trzeba się martwić o to, czy dostanie się bi-
let na najbardziej prestiżowe spotkania, jak choćby te z Legią War-
szawa czy Arką Gdynia - mówi Wacław Wachnik, rzecznik Zagłębia.
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ośrodek funkcjonuje 
w naszym mieście już 
od 14 lat. W ramach 

działalności terapeuci prowa-
dzą zajęcia z grupami ludzi 
uzależnionych, współuza-
leżnionych, a także z dzieć-
mi z rodzin dotkniętych uza-
leżnieniem.

- Ponadto współpracuje-
my z klubami abstynencki-
mi działającymi na terenie 
Lubina. Jako jeden z wydzia-
łów funkcjonuje też izba wy-
trzeźwień, która jednak nie 
podlega pod działalność ob-
jętą gminnym programem 
profilaktyki – opowiada Ro-
bert Kozon, dyrektor lubiń-
skiego MOPiWTU.

W budynku MOPiWTU 
funkcjonuje też Miejska Ko-
misja Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych, któ-
rej zadaniem jest m.in. prze-
prowadzenie rozmów z oso-
bami zgłoszonymi przez ro-
dzinę, sąsiadów, policję czy 
Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej.

- Interwencje w sprawie 
tych osób mają na celu zdy-
scyplinowanie zgłoszonych 
do komisji osób do podję-

cia leczenia. W przypadku 
odmowy, postępowanie ta-
kie może skończyć się prze-
kazaniem sprawy do sądu 
oraz wyrokiem nakazują-
cym podjęcie leczenia przez 
te osoby – tłumaczy Kozon.

Zajęcia w MOPiWTU 
prowadzone są na kształt te-
rapii grupowej. Podczas spo-

tkań uczestnicy samodziel-
nie pracują pod czujnym 
okiem terapeuty, który pełni 
rolę koordynatora. Dodatko-
wo każdy z terapeutów pro-
wadzi też indywidualne spo-
tkania, ponieważ nie każdy 
chce i potrafi otworzyć się 
w grupie. Indywidualne spo-
tkania dotyczą też osób, któ-

re potrzebują porady, np. ro-
dziców, którzy zauważają ja-
kieś problemy z dziećmi.

- Każdy z pracowników 
jest specjalistą w swojej dzie-
dzinie i samodzielnie przy-
gotowuje scenariusz tych 
spotkań i terapii. Ponadto 
w przypadku zainteresowa-
nia ze strony pracowników 

jakimiś konkretnymi kursa-
mi, które organizowane są 
przez odpowiednie instytu-
cje i organizacje rządowe, kie-
rowani są oni na te szkolenia. 
Dzięki temu możemy pomóc 
osobom z każdym rodzajem 
uzależnienia. Ponadto znaj-
dą tu pomoc osoby dotknię-
te przemocą domową, a tak-
że dzieci z problemami wy-
mowy – zapewnia dyrektor. 
Podjęcie terapii i leczenia zale-
ży tylko od osób, które same 
zgłoszą się do ośrodka. Na le-
czenie kierowane są też osoby 
korzystające z pomocy MOP-
S-u, a które jednocześnie sta-
nowią zagrożenie dla siebie 
oraz swoich bliskich.

Istotną dziedziną działal-
ności ośrodka są prowadzo-
ne w placówkach oświato-
wych szkolne grupy profi-
laktyczne, w ramach których 
pedagodzy prowadzą zajęcia 
wśród uczniów zagrożonych 
wystąpieniem uzależnienia.

Niestety niemożliwe jest 
oszacowanie ilu mieszkań-
com terapia umożliwiła po-
wrót na właściwą drogę.

– Wystarczy, że ktoś prze-
stanie pojawiać się na zaję-

ciach i tracimy z nim kon-
takt, ponieważ nie mamy 
możliwości ponownego spro-
wadzenia kogoś do ośrod-
ka. Takie sytuacje zdarzają 
się jednak rzadko, ponieważ 
uczestnicy terapii często wza-
jemnie udzielają sobie wspar-
cia – mówi Kozon.

Kontrola możliwa jest 
w przypadku osób skiero-
wanych na terapię przez 
MOPS, który sprawdza 
czy takie osoby uczestni-
czą w zajęciach, uzależnia-
jąc od tego wypłatę świad-
czeń. Ponadto, informacje 
o pobytach w izbie wytrzeź-
wień osób objętych opieką 
socjalną, przekazywane są 
do MOPS-u, dzięki czemu 
ma on możliwość kontroli 
wydatkowania przez taką 
osobę, środków otrzyma-
nych w ramach pomocy so-
cjalnej.

Do lubińskiego MOPiW-
TU może zgłosić się prak-
tycznie każdy, kto potrze-
buje pomocy lub wsparcia. 
Wystarczy przyjść lub za-
dzwonić do placówki. Kon-
takt: 76 724 99 85 do 87

ts

Absolwent automatyki 
i robotyki Politechniki Wro-
cławskiej wkrótce skończy 
28 lat. Ma żonę i dziecko. 
Chciałby wreszcie godnie 
zarabiać na utrzymanie ro-
dziny. Uważał, że ukończe-
nie odpowiedniego kierun-
ku studiów daje mu szansę 
na etat u największego praco-
dawcy w mieście. Niestety. 

– Po wielu miesiącach 
składania podań w różnych 
oddziałach KGHM, jak 
i w biurze zarządu zdecydo-

wałem się na bilbord – mó-
wi Przemysław Biały. Gigan-
tycznej treści ogłoszenie wy-
wiesił przy ul. Sikorskiego. 
W miejscu uczęszczanym 
przez wielu lubinian. 

Pomysłodawczynią pla-
katu była żona. – Próbowa-
liśmy na różne sposoby za-
interesować pracowni-
ków personalnych. CV 
męża wysyłałam nawet 
w kolorowych i pachną-
cych kopertach. Ale ca-
ła korespondencja pozo-

stawała bez echa – żali się Syl-
wia Biały. 

W jednym z działów 
kadr pan Przemek usłyszał, 
że w KGHM pracuje jedna 
wielka rodzina i na zatrud-
nienie nie ma co liczyć. On 
jednak nie wie-

rzy, że taka ogromna spółka 
nie potrzebuje automatyków 
czy robotyków. 

Joanna MiChalak
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ROZRYWKA

Pan Przemek usłyszał, że w spółce pracuje jedna wielka rodzina i na zatrudnienie nie ma co liczyć �

Zdeterminowany inżynier walczy o etat w KGHM
– To przejaw desperacji – nie ukrywa Przemysław Biały, który zdecydował się na wywieszenie bilbordu 
z apelem o zatrudnienie w Polskiej Miedzi. Dobrze wykształcony lubinianin od dawna bezskutecznie 
usiłuje znaleźć pracę w koncernie. 
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Baran 
Przed Tobą niewątpliwie czas zmian. Szy-
kuje się bardzo intensywny rok, który 
będzie obfitował w liczne niespodzianki 
zgodnie z powiedzeniem, że wszystko 
jest możliwe. Mogą to być zmiany zarów-
no w pracy, jak i związku.

BYK 
Odczujesz nawał dodatkowych obowiąz-
ków. Zastanów się, w jaki sposób zwolnić 
tempo, nie tracąc przy tym witalności. Da 
się zauważyć znaczący wpływ Bliźniąt 
oraz Strzelca. Twoim planom brakuje so-
lidnych fundamentów. 

BLIŹNIĘTA
Wszechświat będzie Cię teraz obdarzał 
wszelkimi dobrami. Pozbądź się schema-
tów myślenia i działania i zacznij przyj-
mować dobra, które są Ci ofiarowywane. 
Ty sam możesz zadbać o swoje szczęście.

rak
Nie bierz na siebie zbyt wiele rzeczy na-
raz. Postaw jasno określone granice i nie 
pozwól się wykorzystywać. Zamiast żało-
wać i rozczulać się nad porażkami, na-
staw się na sukces i działaj tak, aby go 
osiągnąć.

leW
Jeśli na razie nie widzisz efektów swoich 
działań , nie załamuj się i nie trać wiary, 
bo to jeszcze bardziej oddali je od Ciebie. 
Pojawią się przed Tobą nowe możliwości, 
z których bez przeszkód będziesz czerpać 
z nich to, co najlepsze.

Panna
Skup się na chwili obecnej. Nie rozpamię-
tuj przeszłości, nie myśl o tym, co będzie 
jutro. Bądź tu i teraz, bo od tego właśnie 
zależy Twoja przyszłość. Masz szansę na 
uwolnienie się od wszelkich negatywnych 
rzeczy swojego życia.

WaGa
Sam musisz otworzyć drzwi swojego 
sukcesu. Nikt nie jest w stanie zrobić te-
go za Ciebie. Unikaj uzależnień. Uwolnij 
się od własnych ograniczeń. Uważaj na 
osoby, które mogłyby Tobą manipulo-
wać.

skorPion
Ten rok to początek czegoś nowego. 
Wreszcie zaufasz sobie i ruszysz w drogę, 
którą nigdy wcześniej nie podążałeś. 
Czekają Cię nowe wyzwania, nowe oto-
czenie, a wszystko będzie wypływało 
z wewnątrz Ciebie.

STRzELEC
Nie odkładaj niczego na później. Właśnie 
teraz jest najlepszy moment na działa-
nia. Warto, abyś nauczył się wyładowy-
wania emocji w konstruktywny sposób. 
To, co teraz przeżywasz, jest efektem 
Twoich własnych działań.

KOzIOROŻEC
Wszelkie potrzebie rzeczy do realizacji 
swoich celów masz w sobie. Jesteś źró-
dłem własnej energii. Pamiętaj o tym. 
Będziesz miał okazję do podzielenia się 
z kimś swoim bogactwem, ktoś zwróci 
się do Ciebie z prośbą o wsparcie.

Wodnik 
Działaj jak najbardziej świadomie. Pomo-
że Ci to uniknąć sytuacji, po których 
miałbyś wyrzuty sumienia. Nie walcz, 
agresja bo wywołuje ona jeszcze większą 
agresję, rozwiązuj więc sprawy wyłącznie 
pokojowo.

RYBY
W Twoim życiu pojawi się ktoś wyjątko-
wy. Skorzystaj z tego spotkania, może się 
ono przerodzić w dłuższą znajomość, 
a może nawet związek. Zaufaj sobie 
i Wszechświatowi. Kieruj się głosem wła-
snej intuicji.

 horoskoP

Miejski Ośrodek profilaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień �

POMOGą zERWAć z UzALEŻNIENIEM 
Budynek przy ulicy Parkowej 1 mieszkańcy kojarzą z mieszczącą się tu izbą wytrzeźwień, rzadziej jako miejsce, gdzie pomoc uzyskać mogą uzależnieni od 
alkoholu i narkotyków. Ponadto niewielu z nas wie, że Miejski Ośrodek Profilaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień oferuje też pomoc z zakresu uzależnienia od 
internetu, hazardu czy jedzenia. Działalność swoją opiera na współpracy z jednostkami organizacyjnymi miasta.

MOPiWTU pomaga 
uzależnionym i od 

alkoholu, i od leków

Bilbord stanął przy ulicy Sikorskiego
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